
P r o t o k ó ł
7. posiedzenia, III. sesyi, VIII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 27. lutego 1907.

Początek o godzinie 10 minut 20 przed 1907, roku, które przydzielono następują-
południem. eym koinisyom, a. m ianowicie :

Przewodniczący: Marszalek krajowy Komisyi budżetowej L. s .  1275, 1^76, 
J. E. S tan isław  h r .H a d en i .  1 2 7 8 - 1 2 8 0 ,  1296, 1297, 1800, 1810, 1310 do

1317, 1 3 2 5 - 1 3 2 7 ,  1329, 1831— 1340, 1347 
Sekretarze: Mieczysław Urbański. K a-  do 1350, 1352— 1364, 1373 — 1380, 1383, 

ziuiierz Lubomirski, S tan is ław  'M y c ie lsk i , . i 386, 1388, .1394, 1396, 1397, 1402, 1406, 
k s .  W iktor Mazikiewicz. 1408 -  1410, 1 4 1 6 -  1419, 1421, 1423, 1424,

1425, 1427.Obecnych posłów 126.
K om isyi szkolnej L. s . : 1305, 1309, 

Ze strony Rządu: c. k. Wiceprezydent l 3 1 )  ̂ 1351  ̂ 1389— 1393; 1395, 1398
Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś. do J401, 1 4 0 3 - 1 1 0 5 ,  1407, 1426.

M arszalek konstatuje dostateczną ilość Komisyi gminnej L .  s.: 1302, 1365.
posłów i otwiera posiedzenie. 1366

Marszalek oznajmia, iż protokół 5 pó- K o m i s y i  petycyjnej L. s . : 1301, 1420.
s iedzenia uważa za przyjęty, gdvż nie wnie- . . . . . • • T o 1 9 7 1

. , ’ J, 8  , Komisyi administracyjnej Ł , s . : 1 2 7 4 ,
siono przeciw memu zadnvch zarzutów, pro- „
i , . ' . , . , 1 . , .1277 , 1306, 1308, 1312.tokoi 6-go  posiedzenia złozony jest  w biurze i ’
sejinowem do przejrzenia. j Komisyi prawniczej L. s.: 1272, 1299,

. . .  ' . . 1316, 1385, 1422.
Marszałek oznajmia, iż p. S ta n is ła w 1

Tarnowski z powodu złego stanu zdrowia K o m i s y i  gospodarstwa kiajowego L .  s . .

nie może jeszcze  brać udziału w obradach 1303, 1415. >
sejm owych. Kom isvi drogowej L. s.: 1273 1298,

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 1307,
petycyj wniesionych po dzień 27 lutego Komisyi kolejowej Ł. s . . 1387.
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Komisyi przemysłowej L. s . : 1320, 1330, 
1384.

Komisyi sanitarnej L. s . : 1319.

Po odczytaniu petycyi L. s . : 1276 W y ­
działu p ow iatow ego w Lisku o zwolnienie  
gm in  B ezm ich ow y  dolnej i górnej od pre-  
stacyi szkolnej.

Przem aw ia  p. Staruch popierając tę 
petycyę .

Sekretarz p . Urbański odczytuje spis  
d alszych  petycyj, które przydzielono odno­
śnym  kom isyom  jak wyżej.

Po odczytaniu petycyi L. s . : 1301 Gmi­
ny Przeciszów o spowodowanie zniesienia  
tamt. s taw ów , udziela  Marszałek głosn za­
p isanem u dla poparcia tej petycyi p. ks. 
Stojałowskiem u.

P. ks. Stojałowski n ieobecny w Izbie.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyj, które przydzielono w ła­
śc iw ym  kom isyom  jak w yżej.

Po odczytaniu petycyi L. s . : 1304 Gm i­
ny Libuchów o budowę drogi ze  Strzelbie  
do Tarła.

Przem awia p. ks. Jaworski popierając 
tę petycyę.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyj, które przydzielono odno­
śnym komisyom jak wyżej.

Po odczytaniu p etycy i  L. s .:  1-329, T o ­
m asza F ryza  z Bialegoboru w sprawie  
kosztów leczenia  syna, przemawia p. Krempa  
popierając tę petycyę.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis  
dalszych petycyi, które przydzielono odno­
śnym komisyom jak wyżej.

P o  odczytaniu petycyi L. s . : 1338, Za­
rządu Zw iązku  okręg. T ow arzystw a  szkoły  
ludowej w Tarnopolu o subwencyę, prze­
m awia p. M ichałowski popierając tę p e ­
tycyę.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis

dalszych petycyi, które przydzielono odno­
śnym  komisyom jak wyżej.

Po odczytaniu petycyi L. s . : 1471 T o­
w arzystwa „ S okó1“ w J a ś le  o  subw encyę ,  
przem awia p. ks. Pastor popierając tę pe- 
tycyę.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis  
dalszych petycyi,  które przydzielono odnoś­
nym komisyom jak wyżej.

Po odczytaniu petycyi L. s . : 1425, 
Karoliny Widerbardt, w d ow y  po nauczy­
cielu w Brodach o zapomogę przemawia p. 
ks, Effinowicz popierając tę petycyę.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyi, które przydzielono od­
nośnym  kom isyom  jak wyżej.

Po odczytaniu petycyi L. s . : 1426, 
Gminy stare Brody o zaliczenie do rzędu  
m iejscow ości II k lasy płac nauczycielskich,  
przemawia p. ks. Effinowicz popierając tę 
petycyę .

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis  
dalszych petycyi,  które przydzielono odno­
śnym  kom isyom  jak wyżej.

Izba p rzystępuje  do porządku dzien­
nego, którego pierwszym punktem jes t :

P ierw sze  czytanie wniosku p. Filipa  
Włodka o zn iesienie  ograniczeń przy sprze­
daży nierogacizny.

Przem aw ia  p. Filip Włodek uzasadnia­
jąc swój wniosek a pod względem  formal­
nym wnosi na odesłanie tego  wniosku do 
kom isy i gospodarstwa krajowego.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy  
wniosek.

N a s tę p u je :

P ierw sze ezytam e wniosku p. Korola  
o utworzenie g im nazyum  z językiem  w y ­
kładowym  ruskim w Sam borze.

Przem awia p. Korol uzasadniając swój 
wniosek, a pod względem  formalnym wnosi na 
odesłanie tego wniosku do komisyi szkolnej.
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Izba bez rozprawy uchwala pow yższy  
wniosek.

N a stęp u je :

Pierwsze czytanie wniosku p. Gotza  
w sprawie zabudowania potoków górskich, 
zalesienia stoków gór u źródłowisk Dunajca, 
obwałowania Dunajca i przyspieszenia jego  
regulacyi.

Przem awia p. Gotz uzasadniając swój 
wniosek, a pod względem  formalnym wnosi  
na odesłanie tego wniosku do komisyi  
wodnej.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy  
w niosek.

N a stęp u je :

P ierw sze  czytanie wniosku p. Potoczka  
o zaprowadzenie także w szkołach wiejskich  
w yższego  typu nauki.

Przem awia p. Potoczek -uzasadniając 
swoj wniosek a pod względem formalnym  
wnosi na odesłanie tego wniosku do k om i­
syi 'szkolnej.

Izba bez rozprawy uchwala p ow yższy  
wniosek.

N astępuje :

Sprawozdanie kom isyi szkolnej w spra­
w ie  zm iany ustawy o Radzie szkolnej kra­
jowej.

Sprawozdawca p. Wł. Leopold Jaw or­
ski uwolniony na wniosek sekretara p. Ur­
bańskiego od czytania  sprawozdania, od ­
czytuje  następujący wniosek kom isyi,  spro­
stow aw szy  poprzednio omyłkę druku, a m ia ­
nowicie  na stronie 7, w trzecim wierszu od 
góry, zamiast „dz. u. p. Nr. 173— 1 7 5 “ ma  
być „dz. u. p. Nr. 173, 174 i 1 7 5 “.

U  8 t a w a 

z d n i a ......................o k adz ie  szkolnej krajowej.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa  
Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  K sięstw em  
K rakow skiem  postanawiam, co n a s tę p u je :

§• I-
Artykuły II. i III. ustawy krajowej z dnia 

15. lutego 1805 Dz. u. kr. Nr. 39, o Radzie  
szkolnej krajowej uchyla się  w  ich brzm ie­
niu obecnem a będą brzmieć jak następuje:

A rtykuł II. Rada szkolna krajowa spra­
wować ma zarząd szkól i zakładów  w ycho­
waw czych pod względem  pedagogiczno-dy-  
daktycznym i ekouomiczno-administracyjnym  
w obrębie obowiązujących ustaw i rozpo­
rządzeń.

Do ej akresu działania należy w sz cz e ­
gólności :

1. przedstawianie wniosków do Naj­
wyższej nominacyi inspektorów szkolnych  
krajowych ;

2. ce lem  Najwyżsej nominacyi dyrekto­
rów szkół średnich, państwowych szkół 
p rzem ysłow ych  i w yższych  szkół h andlo­
wych (akadem ii handlowych) przedstawianie  
terna, na podstawie k tórego następuje z a ­
mianowanie, oraz przedstawianie w niosków
0 przyznanie w yższej  rangi, przenieś enie
1 pensyonowanie tych dyrektorów.

3. mianowanie inspektorów szkolnych  
okręgowych, dyrektorów i nauczycieli  szkół 
ludowych, nauczycieli szkół średnich oraz 
szkó ł handlowych i przem ysłowych, prze­
łożonych oddziałów zaw odow ych  w pań­
stw owych szkołach  przem ysłow ych, dyre­
ktorów szkół zaw odowych poszczególnych  
gałęzi przem ysłu  i państw owych szkół rze­
mieślniczych, wreszcie  służby zajętej przy  
wszystkich szkołach państw owych p od lega ­
jących Radzie szkolnej krajowej, z zacho­
w aniem  przepisów  ustaw  a w szczególno­
ści praw zastrzeżonych Ministrowi wyznań  
i ośw iaty  w  ustawach państwowych z 8. 
czerwca 1892 Dz. u. p. Nr. 92 i z 19 
w rześn ia  1898 Dz. u. p. Nr. 173 — 175 co 
s ię  tyczy pzryznawania inspektorom szkol­
nym okręgowym wyższej rangi, co się ty ­
czy traktowania ich według przepisów obo­
wiązujących każdoczesnie nauczycieli szkó ł  
średnich i co się tyczy postanowienia, że  
nom inacja  ich stała ma być zależną od nai-
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więcej trzechletniej służby prowizorycznej, 
co się tyczy  przyznaw ania dyrektorom i nau­
czycie lom  wyższej rangi i zaliczania poprze­
dnich lat służby do stabilizacyi i celem pod­
w yższen ia  płacy.

4. z zachowaniem  przepisów ustaw,  
a w szczególności praw zastrzeżonych Mi­
nistrowi wyznań i oświaty  w ustawach p ań ­
stw owych z 19. września 1898 dz. u. p. Nr. 
173, 174 i 175 co się tyczy wstrzymania do­
datku pięcioletniego dyrektorom i nauczy­

cielom państwowych szkól średnich, semi-  
naryów nauczycielskich żeńskich i męskich  
i szkól przem ysłowych.

a) zatwierdzanie w zawodzie nauczy­
cielskim, przyznawanie dodatków p ięc io le t­
nich względnie wyższych stopni plac, udzie­
lanie urlopów, przenoszenie, pensyonowauie  
inspektorów szkolnych okręgowych, dyrek­
torów  i nauczycieli  szkól ludowych, nau­
czycieli szkół średnich oraz szkol handlo­
w ych  i przem ysłowych, przełożonych od-1 
działów zawodowych w p aństw ow ych  s z k o - ! 
łacb przemysłowych, dyrektorów szkól za ­
wodowych poszczególnych gałęzi przemysłu
i państwowych szkól rzem ielśn iczyeh  w re­
szc ie  służby zajętej przy wszystk ich  szk o ­
łach państwowych podlegających Radzie  
szkolnej krajow ej:

b) przyznawanie dodatków pięcioletnich  
udzielanie urlopu i przenoszenie nauczycieli  
głów nych seminaryów nauczycielskich m ę­
skich i żeńskich oraz nauczycieli szkól ć w i­
czeń ;

c) przyznawanie dodatków7 pięcioletnich  
oraz udzielanie urlopu dyrektorom szkól  
średnich, państwowych szkól przem ysłowych  
w y ź s iy c *  szkól handlowych (akademii hau 
dlowych) i sem inaryów  nauczycielskich m ę­
skich i żeńskich.

5. w obrębie ustaw obowiązujących  
układanie a po uzyskaniu przyzwolenia Mi­
nistra wyznań i" ośw iaty  przeprowadzanie 
planów naukowych i regulaminów szkolnych j 
i naukowych dla wszystk ich  szkó l Radzie 
szkolnej podlegających.

(1. układanie względuie ocenianie pro­
jektów ustaw w sprawach ustawodawstwa  
szkolnego galicyjskiego. Należy je przed­
kładać Ministrowi wyznań i oświaty.

7. Zatwierdzanie książek szkolnych  
i środków naukowych dla szkół średnich  
sem inaryów nauczycielskich, szkól handlo­
wych i przem ysłowych, przyczem pozostaje  
nienaruszone prawo przyznane Radzie szkol­
nej krajowej N ajw yższem  postanowieniem  
z 25. czerwca 1867 w sk azyw ania  tekstów  
naukowych dla szkól ludowych. Książki do. 
nauki religii mogą jednak dopiero wówczas  
otrzymać zatw ierdzenie Rady szkolnej kra­

j o w e j ,  jeżeli zostaną uznane za dopusz-  
j czalne przez w łaśc iw ą w yższą  władzę wy-  
. znaniową.

8. układanie rocznego budżetu szkól 
ze skarbu państw a lub z funduszu krajowego  
utrzym ywanych lub zasilanych, a Radzie  
szkolnej krajowej podlegających.

9. og łaszanie  corocznego sprawozdania  
i o stanie szkól Radzie szkolnfej krajowej p o­

dlegających.

Artykuł III  W sprawach podległych  
jej szkół i persoualu jest Rad;, szkolna kra­
jowa instancyą pierwszą, względuie wyższą,  
o ile Władze jej podwładne w kraju dla 
rozstrzygania tych spraw w niższej instau-  
cyi są powołane.

Od orzeczenia Rady szkolnej krajowej 
służy stronom rekurs do Ministerstwa w y­
znań i ośw iaty  w ciągu dui czternastu,  
które liczą się od dnia następnego po do­
ręczeniu orzeczenia.

W sprawach dyscyplinarnych inspekto­
rów szkoluych  ok ręgow ych ,  dyrektorów  
nauczycieli i sług, Radzie szkolnej krajowej 
podległych, nie jest jednak rekurs do Mi­
nisterstwa wyznań i ośw iaty  d opuszczal­
nymi w tych przypadkach, w  których orze-  

j  czeuie brzmi na karę nagany. To sam o  
stosuje się do kar porządkowych.

Rekurs w niesiony być ma do Rady  
szkolnej krajowej bezpośrednio i ma moc
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wstrzym ującą, o ile ustawa inaczej nie sta­
nowi. Bliższe szczegóły  co do wniesienia re- 
kursu będą określone w drodze rozporzą­
dzenia.

§■ 2.
Postanow ienia  ustaw krajowych, o ile 

sprzeczne są z p ow yższem i postanowieniami,  
tracą moc obowiązującą.

§■
Wykonanie tej u stan y  poruczam Mo­

jemu Ministrowi wyznań i oświaty.

Mai •szalek otwiera rozprawę ogólną  
oznajmiając, że zapisali się do głosu pp. 
Mogjlnicki, Korol, ks. Bohaczew ski,  Piniń- 
ski i Bobrzypjjki].

Marszalek udziela głosu p. Mogilnie-  
kiemu.

Przem aw ia  p. Mogilnicki i kończy wnio­
skiem na przejście do porządku dziennego  
nad sprawozdaniem komisyi.

Przemawia p. Bobrzyński.

Przem awia p. Korol.

Przemawia p. Piniński.

Przem aw ia  p. Bohaczewski.

Podczas przemówienia p. Bohaczew -  
skiego, Marszałek wzywa, by posłowie nie 
prowadzili dyskusyi z m ów cą  podezzs jego  
przemówienia.

Przem awia dalej p. Bobaczew sk i.

Po przemówieniu p. B ohaczew sk iego*  
Marszalek udziela g łosu  repreutuntowi c. k. 
Rządu, radcy szkolnemu Baranowskiemu.

Przemawia reprezentant e. k. Rządu p. 
Baranowski.

Przemawia p. ks. Stojalowski.

P odczas  przemówienia p. ks. Stujałow-  
skiego, Marszałek ponownie w zyw a posłów, 
by podczas przem ówienia nie prowadzili 
dyskusyi z mówcą.

Przem awia dalej p. ks. Stojalowski.

Na wniosek formalny p. Maissa Izba  
uchwala zakmnięeie rozprawy.

Marszałek oznajmia, że przeciw w n io ­
skowi komisyi zapisaui są pp. Staruch, Hu-  
ryk, Oleśnicki, Bohaczew ski,  ks. Jaworski 
i Kurylewicz, a za wnioskiem  komisyi pp. 
Tomaszewski, Siapiński, Stojalowski, Mi­
chałowski, Wursf, Buynow ski,  Tarnawski  
i Jabłoński.

M arszalek w zyw a do wyboru m ówców  
generalnych, — po chwili zaś oznajmia, iż 
m ów cą generalnym  przeciw wnioskowi ko­
misyi wybrany został p. Oleśnicki, a za 
wnioskiem  p. Tomaszewski.

Marszałek oznajmia iż z powodu sp ó ­
źnionej pory zamierza zamknąć posiedzenie  
i w zyw a sekretarzy do od czytan ia  złożo­
nych wniosków i interpelacyj.

Sekretarz p.  Urbański czyta

W n i o s ę  k.

Podpisan i wnoszą:

W ysok i Sejm raczy uchwalić :

W zywa się e. k. Rząd, ażeby najdalej 
do końca roku 1907 za łożył skład drzewa  
opalowego z lasów rządowych w m ieście  
Kołomyi.

Lw ów , dnia 27. listopada 1907.

W n i o s k o d a w c a :
Kieski, w. r.

Huza, K rzysztofow ie/ ,  Buynowski, Grłąbiu- 
ski, Tom aszewski, Jabłoński, Moysa, Tar­
nawski, Maiss, Bednarski, A. Theodorowicz,  
Czarkowski-Golejewski, Maryewski, M icha­
łowski, L. Cieński,Wurst, Lipiński,  Michalski.

W n i o s e k .

Podpisani wnoszą:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

W zy w a  się c, k. Rząd, ażeby z dniem  
1. września 1907 otworzył seminaryum na­
uczycie lsk ie żeńskie w Kołomyi.
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We Lw ow ie ,  dnia 27. lutego 1907.

W nioskodaw ca: 
Kieski, w. r.

Huza, Krzysztofowicz, Buyuowski. Głąbiń-  
ski, Tom aszew ski,  Jabłoński. Moysa, Maiss, 
Bedn arsk i,  F ed erow icz ,  Ozarkowski-Gole I 
jewski, Maryewski, Michałowski, T a r n a w sk i , : 

L. Cieuski, Wurst, Michalski, Lipiński.

W n i o s e k .

W ysok i Sejm raczy uchwalić:

Poleca się W ydziałowi krajowemu, a- 
żeby §. 10. przepisów z 11. listopada 1S9S
1. £js.63§, normujących udzielanie przez Bank  
krajowy pożyczek w ob ligacyach  komunal­
nych, w ten sposób zmienił,  żo pożyczki  
komunalne splacalue w 44-letnim  okresie  
udzielać będzie Bank krajowy także 30  
miastom podlegającym ustawie z r. 1889.

W e Lw ow ie,  dnia 27. lutego 1907.

W nioskodaw ca: 
Tarnawski, w. r.

Huza, Wurst, Michałowski, Małachowski,  
Michalski, Bednarski, Maryewski, Rutow-  
ski, Jabłoński, Buynow ski,  Sala, Żardecki, 

K ieski,  Maiss, Rayski.

W n i o s e k .

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

W zyw a się c. k. Rząd, ażeby podatek 
klasow o-dom ow y od domów z drzewa bu­
dowanych, a składających się  tylko z jednej 
m ieszkalnej izby, i to bez kuchni, zniżony 
był do kwoty 1 K 50  h.

W e  Lwow ie, dnia 27. lutego 1907.

W nioskodaw ca: 
Szwed, w. r.

Kramarczyk, Schatzel,  Szponder, W ilczkie-  
wicz, Potoczek, Oleśnicki, Huryk, Barabasz, 
W esoliński, Korol, Effinowicz, Staruch, J.

Jaworski, Bohaczewski, Mogilnicki.

W n i o s e k .

W ysuki Sejm raczy uchwalić:

W zywa się c. k. Rząd, ażeby w tym  
roku jeszcze  przed zimą założył w P rzem y­
ślu skład drzewa opałowego, pochodzącego  
z najbliższych lasów skarbowych.

W e L w ow ie ,  dnia 27. lu tego 1907.

W nioskodaw ca: 
Tarnawski, w. r.

Huza, Wurst, Michałowski, Małachowski,  
Michalski, Bednarski, Maryewski, Żardecki,  
Jabłoński, Maiss, Kieski, Buyuowski, R a y ­

ski, Sala, Butowski.

W n i o s e k  

posła Krempy i t o w a r z y s z \ .

Mimo natarczywego domagania się lud­
ności Galicyi i innych krajów koronnych, 
mimo powszechnego uznania pożytku i n a­
głości sprawy, mimo zapew nien ia  JE. byłego  
Prezydenta Ministrów, z łożon ego  w Radzie  
Państw a w dniu 3. czerwca 1896, że przed­
łożenie rządowe nastąpi, sprawa ta p o w sz e ­
chnego przymusu asekuracyjnego  dotąd za ­
lega i nie ma nadziei rychłego urzeczyw i­
stnienia.

Aby tedy przyczynić się  do załatwienia  
tej tak ważnej sprawy po myśli i woli ludu, 
podpisani wnoszą:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

ł .  W zywa się  c. k. Rząd, aby w dro- 
dzb w łaściwej postarał oię o jak  najrychlej­
sze  wprowadzenie w życ ie  powszechnej,  
przymusowej asekuracyi od szkód ognio­
wych, na tej zasadzie, aby zarząd asekura­
cyjny należał do kraju, a op łaty  asekura­
cyjne aby były pobierane wraz z krajowym i  
dodatkami do podatków.

2. Poleea się  W ydziałowi krajowem u,  
aby dokonanie tej sprawy do skutku do­
pilnował z największą usilnością.

W e Lw ow ie ,  dnia 27. lutego 1907.

W n iosk odaw ca: 
Krempa, w. r.

S tap ińskir Oleśnicki, F . W łodek, Huryk,
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Effinowicz, Bojko, Barabasz, Kuryłowicz, 
B ohaczewski, Mogilnicki, J. Jaworski, Korol, 

Staruch, Ostapczuk.

I n t e r p o l  a c y a

p. Abrahamowicza i tow. do Pana Kom i­
sarza rządowego.

Poważna opinia kraju została w w y ­
sokim stopniu zaniepokojona zajściami, które 
wydarzyły  się ob ecn ie  we L w ow ie  w toku 
śledztwa sądowego przeciw ruskim a k a d e ­
mikom z powodu napadu na U niw ersytet  
lwowski.

Tak zajścia w areszcie śledczym, jak  
i fa łszyw e i stronnicze, a w wysokim sto ­
pniu sądownictwu nasemu uwłaczające wia­
domości, podane w publicystyce, zdolne są 
osłabić powagę i n iezawisłość sądów. C zy­
taliśmy o rozmaitych m asow ych  zebraniach, 
pijatykach, w iecach  i demonstracyach, które 
podobno odbywały się  w aresztach śledczych  
wrogie zaś krajowi pism a podawały nadto  
wręcz fantastyczne wiadomości, w yw ołujące  
nionstanne presye na sąd. Nie jest też może  
nieuzasadnionem  przypuszczenie, że władze  
centralne podjęły kroki, które można było  
pojmować, jako niezgodne z zasadami pro­
cedury karnej wpływ na władze sądowe. 
Nie wchodzimy w to absolutnie, czy  i o ile 
trwanie aresztu śledczego, dłuższe lub krót­
sze  było uzasadnione, uważając to za spra­
wę czysto sądową, ale m usim y być przeko­
nania, że tylko objektyw ne względy  roz­
strzyga ły  i rozstrzygać mogły, bo tego ro­
dzaju k w estya  ani od jakichś strejków g ło ­
dowych, ani od stronniczej lub kapryśnej op i­
nii publicystyki zależeć nigdy nie powinna.

Z ubolewaniem  w szakże musimy stwier  
dzić, że stanowisko sądownictwa w kraju 
wobec terrorystycznych presyj w całej spra­
w ie  tego procesu jes t  a może być w przy­
szłości jeszcze  bardziej truduem i przykrem.

Nie chcąc wpływać na tok spraw są ­
dowych w żadnym kierunku, musimy to po­
zostaw ić in icyatywie i decyzyi w łaśc iw ych  
władz sądowych, czy uznają za stosowne

wobec ty7ck wypadków zażądać delegacyi  
pozakrajowego sądu dla wydania orzecze­
nia w tej sprawie. Zaznaczając, że  zależy  
nam jed ynie  na wszechstronnem  w yśw iet le ­
niu prawdy w sposób osuwający wszelkie  
podejrzenie, my z naszego stanowiska prze­
ciw ewentualnej d e legacyi pozakrajowego  
sądu nie podnieślibyśtt>y żadnego zarzutu.

Musimy tylko z najw iększym  naciskiem  
żądać, by ze strony władz rządowych dano  
zabezpieczenie  zupełne, iż wymiar spraw ie­
dliwości tak w tej, jak i w innych sądo­
wych sprawach będzie wolnym  od wszel­
kich presyj z góry czy z dołu i zawisłem  
li ty lko od m otywów objektywnego, pra­
w nego ocenienia zaszłych faktów.

W obec tego podpisani zapytują:
1) Czy c. k. Rządowi wiadome są fakta 

podane powyżej;

2) Czy i co zam ierzają w ład ze  zarzą­
dzić, ażeby podobne fakty nie powtórzyły  
się  w przyszłośc i;

3) Czy Rząd jest skłonnym dołożyć  
wszelkich starań, ażeby zabezpieczyć na 
przyszłość działalność .sądów i wymiar spra­
w ied liw ości od wszelkiej n .epowołanej  
presyi.

Interpelujący : 
Abrahamowiez, w. r.

Rayski, W esoliński. Małachowski, Stanisze­
wski, Tom aszewski, B ilczewski, Piniński,  
Kolischer, Lipiński, F ederow icz ,  Brykczyń-  
ski, Głąbiński, L. Cieński, Sozański, Ciele­
cki, Wł. Jaworski, K n iew osz ,  Winc. F ra iń -  
ski, Czarkowski-Gojewski, Strus/.kiewiez,  
Rudrof, Gorayski, R ozwadowski, Brunićki,  
Winc. Gnoiński, Bal, Rutowski, Trzecieski, 
Sękow ski,  Vivien, Piłat, Laskowski, N ieza­
bitowska, Stan. Jędrzejowie/ ,  Gbetz, Kra- 
marczyk, Hupka, Milewski, Wład. ,'uzajko- 
wski, J ó z e f  Teodorowiez, Pelczar, Mieczy­
sław Urbański, Pastor, Żardecki, Zdzisław  
Tarnowski, A. Jędrzejowicz, 'Jak i,  Maiss, 
Kieski, l luza , Męciński, Mars, Michalski, 
K lem ens D zieduszycki,  Sala, Antoni Teodo­
row ie/,  Goluchowski, Stadnicki, Białoskór-
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ski, M ycie lsk i,  Sko łyszew sk i,  Wiktor C zaj­
kowski, Starzyński, S tojałowski, Loeweu-  
stein, Maryewski, Szajer, B u jnow sk i,  Ba-  
worowski, Jabłoński,  H orodyski, Bednarski,  
Korytowski, Traczew ski, Bobrzyński, Wurst, 
Krzysztofowicz, Tarnawski, Wilczkiewicz,  
Michałowski, Szwed, W ładysław  Kraiński,  
Paszkow ski,  Merunowicz, Szponder, Tadeusz  
Cieński, Lityński,  Potoczek, Kazimierz Ba-

deni. Schnełl, Andrzej Lubomirski.

Sekretarz p. M ycielsk i c z y ta :

I n t e r p e 1 a c y  a

posła Krempy i to warz. do JW -go  Pana  
e. k. komisarza Rządu, w sprawie nadużyć  
urzędowych popełnionych przez S tan isław a  
J u z w ę ,  inspektora szkolnego w Z aleszczy­

kach.

Inspektorem szkolnym w Z a leszczy ­
kach  jest  S tanisław  Juzwa. Urzęduje 011 
w taki sposób, jakby jedynym  celem  jego  
było znęcanie się nad podwładnem mu na-  
uczycielstwein. W ym ien iać  w szystk ie  ofia­
ry n ieuczciw ego postępowania Juzwy by­
łoby zbyt trudnern. W ystarczy przytoczyć  
jeden najdrastyczniejszy przykład jego  nie­
ludzkiego postępow ania:

N auczycielką w  Szczytowicach  była  
Kazim iera Trembicka. Nauczycielce tej z a ­
rzucił Juzwa, iż w skutek  cie lesnego  obco­
wania z nauczycielem Kwaśnickim zaszła  
w ciążę. Na podstaw ie tego  pozbaw ił ją 
posady i doprowadził do takiej nędzy ma- 
teryaluej, że zrozpaczona dziew czyna po 
pełniła  samobójstwo. Przeprowadzona obdu­
k c j a  zwłok (przez lekarzy dra S o ło w s k k J  
go, dra Blutreicka i dra Rosena w obecno­
ści sędz iego  Joszta)  w ykazała ,  że ś, p. 
Trem bicka była  d z iew icą  nieskalanej czci  
(virgo intacta).

N ie lud zk ie  i n ieuczciw e postępow anie  
Juzw y z nauczyciels twem , spowodowało  
członka rady szkolnej okręgowej w Zale­
szczykach, pana Jakóba S kulsk iego  do w y­
stąpienia przeciwko Juz wie w  drodze urzę­
dowej. W tym celu w niósł Skulski w dniu 
1. p aźd z iern ik a  1906 do rady szkolnej kra­

jowej skargę (pod 1) w  odpisie za łączon ą .'  
która dotychczas załatw ioną nie została.

Poprzednio jeszcze w ystąpił Skulski  
przeciwko Juzwie w drodze publicznej, za ­
rzucając mu, że jest  m o r a l n y m  m o r ­
d e r c ą  n a u c z y c i e l s t w a .

Epilogiem tej sprawy była rozprawa  
karna przed sądem obowodowym  w Tar­
nopolu (wyrok pod 2) w odpisie załączony.  
Rozprawa zakończyła się sromotną porażką 
dla Jnzwy. Trybunał uwolnił Skulskiego  
od. oskarżenia w niesionego  przez Juzw ę  
o obrazę czci i uznał, że ofiarowany przez 
Skulskiego dowód prawdy w zupełności  
się udał i że stwierdzoncm zostało, iż 
Juzw a traktuje podwładne nauczyciels tw o  
n i e ż y c z l i w i e ,  a n a w e t  z ł o ś l i w i e ,  
zaś postępek J u zw y  z Trembicka był wprost  
n i e 1 u d z k i m.

Ponieważ Ju zw a urzęduje nadal, a ra­
da szkolna krajowa nie uznała z a s to so ­
wne w ytoczyć mu dyscyplinarkę, zapytują  
przeto podpisani W P Komisarza Rządu, czy  
znane mu są powyższe fakty i czy sk łon ­
nym  jest poczynić odpowiednie zarządze­
nia, by inspektora Juzw ę do odpowiedzial­
ności pociągnięto?

Lwów, dnia 27. lutego 1907.

I n t e r p e la n t :
Fr. Krenma, w. r.

Stapiński, F. Włodek. Oleśnicki, Iluryk,  
Bojko, Effinowicz, Kuryłowicz, J. Jaw orsk i,  
Korol. Starnch, Ostapczuk, Barabasz, Mo- 

gilnicki, Bohaezewski.

W n i o s e k  

p. W ursta i towarzyszy.

Zw ażywszy, że w powiecie kałuskim  
niema szkoły średniej,

zw ażyw szy ,  że najbliższe szkoły  śre­
dnie znajdują się  w Stryju i S ta n is ła w o ­
wie,

zw ażywszy , że pow iaty  sąsiednie jak  
doliniański, żyd aczow sk i ,  rohatyński szkół
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średnich nie posiadają, przeto dostateczna  
f r e k w e n c ja  szkoły średniej w Kałuszu b y­
łaby zapewnioną.

W ysok i Sejm raczy uchwalić :

„W zyw a się c. k. Rząd, ażeby jak 
najrychlej założył szkołę średnią w Ka- 
łusz ir1.

W e Lwowie, dnia 27. lutego 1907.

W niosk odaw ca: 

W urst, w. r.

Głąbiński, Michałowski, Rutowski, Bednar­
ski, T om aszew ski,  W iśn iewski,  Jabłoński,

B u jn ow sk i,  Huza, L ipiński,  Piętak, Gry- 
ziecki, Kieski, Loewenstein , Michalski.

Marszalek oznajmia, że p ierw sze c z y ­
tanie odczytanych wniosków umieści na p o­
rządku dziennym jednego z najbliższych po­
siedzeń, interpelacye zaś odstąpi p. K om i­
sarzowi rządowemu.

M arszałek zamyka posiedzenie, n azna­
czając następne na dzień I. marca 1907, go ­
dzinę 10 przed południem i odczytuje p o­
rządek dzienny następnego posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 2 minut 50 
popołudniu.

M arszałek:

S ta n is ła w  B adeni, w. r.

Sekretarze:

M ieczysław  Urbański, w. r. 
K a zim ierz  Lubom irski, w. r.




